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Kolorowa jesień
Spadająca powoli temperatura, dużo 

słońca, odpowiednia wilgotność 
powietrza – to przepis na złotą, czer-

woną, brązową, żółtą i pomarańczową… 
cudowną polską jesień. Tegoroczna taka jest. 
Warto to sobie uświadomić, bo przecież to 
dobry powód do radości i uśmiechów.
Znajdźmy choć chwilkę czasu, aby się z nią 

spotkać i skorzystać z jej uroków. I choć 
w radiowej Jedynce ruszyła już kampania 
„Choinki Jedynki” (pewnie ze względu na 
honorowy patronat pani prezydentowej), to 
nie ulegajmy presji i nie dajmy się poganiać. 
Nie przegapmy jesieni bo to piękna i najbar-
dziej kolorowa pora roku w Polsce. 
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Olej Sacha Inchi 

Nazwę tego stosunkowo mało 
znanego u nas oleju roślin-
nego o doskonałych właści-

wościach pielęgnacyjnych należy 
wymawiać „sacza inczi”. Jest to 
roślina pochodząca z Peru, mająca 
charakterystyczne owoce w kształ-
cie gwiazdy. Olej uzyskuje się, tłocząc 
na zimno nasiona owoców. Może 
być stosowany zarówno do pielęgna-
cji skóry jak i włosów. Choć w Peru 
roślina znana i wykorzystywana jest 
od tysięcy lat (nazywana skarbem 
Inków), u nas dopiero niedawno 
pojawiły się doniesienia na temat 
szczególnych właściwości oleju z niej 
wytwarzanego. Zawiera on w swoim 
składzie kwasy tłuszczowe omega-3 
(nawet powyżej 50%) oraz omega-6 
(około 33%), a także proteiny.

Olej zastosowany do pielęgna-
cji skóry odbudowuje uszkodzone 
tkanki, pobudza wytwarzanie kola-
genu, ma więc działanie regenera-
cyjne. Ponieważ zawiera także sporo 
witaminy A i E wykazuje działanie 
przeciwstarzeniowe, nie wymaga sto-
sowania konserwantów, jest bardzo 

wytrzymały i można go długo przecho-
wywać w temperaturze nie przekra-
czającej 25 stopni – nawet do dwóch 
lat. Olej sacha inchi oddziałuje na głęb-
sze warstwy skóry. Należy do olejów 
lekkich, dobrze się wchłaniających.

Olej może być używany do 
masaży, regeneruje i odmładza skórę, 
łagodzi skutki uszkodzenia skóry mię-
dzy innymi powstałe przez nasłonecz-
nienie, zapobiega rozstępom i zmniej-
sza widoczność już istniejących. Stoso-
wany do pielęgnacji włosów, regene-
ruje skórę głowy i nawilża przesuszone 
włosy. Jest polecany w leczeniu blizn, 
bielactwa, łuszczycy i łojotokowego 
zapalenia skóry. W codziennej pie-
lęgnacji może być stosowany samo-
dzielnie lub dodawany do kosmety-
ków gotowych – kremów, balsamów, 
toników, hydrolatów itp.

Natura w swej mądrości raz jesz-
cze wychodzi naprzeciw potrzebom 
człowieka.

Cyt. Sekcja Organiz. i Rozl. z N.F.Z 
R.Sz.S.



Radomskie Amazonki
Październik – miesiąc walki z rakiem 

piersi jest okazją do przypomnie-
nia jakie niebezpieczeństwa niesie 

późne rozpoznanie i opóźniona terapia 
tej choroby. 

Zachorowalność na raka piersi wzra-
sta i to szczególnie w młodszych grupach 
wiekowych. W Polsce jest to najczęstszy 
nowotwór złośliwy u kobiet, ale na szczę-
ście wiedza o tej chorobie i systemowe 
leczenie pozwalają na powrót do zdrowia. 
Wszystko zależy od tego w jakim stadium 
choroby podejmujemy kurację. Dlatego 
edukacja, programy szkoleniowe, profi-
laktyczne, systematyczne badania mają 
tak duże znaczenie i są szeroko propago-
wane.

Grupa kobiet zrzeszona od 18 lat 
w Stowarzyszeniu Radomskie Amazonki 
„Dana” jest istotnym sojusznikiem tych 
akcji. Własne doświadczenia i przeży-
cia są najlepszym argumentem wiedzy 
o chorobie, która może dotknąć każdą 
kobietę. Klub Amazonek liczy około 150 
osób. Amazonki wspierają się wzajemnie, 
ale również wspólnie uczą się „nowego” 

życia, odpoczywają, bawią się, podró-
żują, korzystają z wyjazdów wycieczko-
wych i rehabilitacyjnych. Odwiedzają 
pacjentki leczone w oddziałach szpital-
nych, służąc im radą i doświadczeniem. 
Biorą czynny udział w szkoleniach i spo-
tkaniach z kobietami uczącymi się samo-
badania. Pomagają także nowym pacjent-
kom w chorobie.

Amazonki mają również swoich 
sprzymierzeńców. Wspierają je psycholog 
i rehabilitantka. Mają swojego kapelana, 
który na co dzień otacza je potrzebną 
opieką. Ks. Mirosław Bandos jest rów-
nież współorganizatorem bożonarodze-
niowych opłatków i wielkanocnych spo-
tkań. Corocznie, w każdą pierwszą sobotę 
października prowadzi pielgrzymkę na 
Jasną Górę. W tym roku była to XVII Ogól-
nopolska Pielgrzymka Kobiet po cho-
robie nowotworowej piersi. Uczestni-
czyły w niej również kobiety z innych kra-
jów Europy. Organizatorzy podają liczbę 
14 tys. uczestniczek. Rzesza kobiet po 
tej chorobie jest ogromna. Coraz więcej  
z Nich udaje się uratować. 

W celach edukacyjnych co roku  
w naszym mieście organizowany jest 
Marsz Życia i Nadziei – marsz różo-



wej wstążki. 17 października tego roku 
o godzinie 15.30 ruszy z ulicy Lekarskiej 
spod Poradni Chorób Piersi w kierunku 
Urzędu Miejskiego. Serdecznie zapra-
szamy do uczestnictwa. 

Oswajamy kobiety z trudnym pro-
blemem, który musimy przede wszystkim 
poznać, żeby wiedzieć jak z nim walczyć. 
Wygramy tę walkę. Będzie to wspólny 
sukces.

D.K.





Naturalne leki na
jesienne zakażenia

Gdy jesienią zapadamy na różne 
infekcje, naszymi sojusznikami 
w ich leczeniu są niektóre rośli-

ny, często uznawane za pospolite, jed-
nak o niepospolitych właściwościach.

Jedną z ich jest pigwa, roślina  
z rodziny różowatych, uprawiana w Pol-
sce jako roślina ozdobna w ogrodach  
i na działkach. Dojrzewanie owoców pi-
gwy przypada na wrzesień i paździer-
nik. Owoce w kolorze żółtym przypomi-
nają kształtem małe jabłka. Warto przy-
pomnieć jej zalety, szczególnie w okre-
sie jesiennych zachorowań, ponieważ 
owoce pigwy mają właściwości wzmac-
niania odporności organizmu, wspo-
magają też walkę z jesiennymi infekcja-
mi, gdy te jednak nas dopadną. 

Pigwa zawiera dużą ilość witaminy 
C – 15 mg w 100 g, witaminy z grupy B,  
a także wapń, żelazo, potas, fosfor.

Owoc pigwy wprawdzie nie nada-
je się do spożycia na surowo, jest bo-
wiem twardy i bardzo kwaśny, jednak 
przetworzony nie tylko ma wspaniałe 
walory smakowe, ale i lecznicze. Z pi-
gwy można między innymi robić dże-
my, soki, a także nalewki. Kawałki owo-
ców, zasypane wcześniej cukrem i pod-
dane pasteryzacji, przechowywane w 
słoikach, stanowią wspaniały dodatek 
do herbaty. Korzystajmy zatem z do-
brodziejstw pigwy i jedzmy na zdrowie.

Inną cenną roślina leczniczą owo-
cującą w październiku jest czarny bez, 
w przypadku którego surowiec leczni-
czy stanowią dojrzałe owoce, ale też 
kwiaty. Napary mają właściwości prze-
ciwgorączkowe, napotne i przeciwwy-
krztuśne i przeciwzapalnie.

Kolejnym sprzymierzeńcem  
w walce w przeziębieniem i jesiennymi 
infekcjami jest głóg. Owoce głogu zbie-
rane są jesienią. Roślina ta zawiera m.in. 
dużo witaminy C, stąd jej dobroczynne 
działanie na organizm w czasie choro-
by oraz korzystny wpływ na budowanie 

odporności.
Jesienią nie zapominajmy także  

o naparach z kwiatów lipy czy nieza-
wodnym soku malinowym. 

Złożeni jesienną niemocą jeste-
śmy zmuszeni korzystać z rozmaitych 
aptecznych specyfików, jednak wymie-
nione naturalne produkty mogą wspo-

móc to leczenie i zwiększyć naszą od-
porność, dzięki czemu być może uchro-
nimy się przed ponownym zachorowa-
niem.

Cyt. Sekcja Organiz. i Rozl. z N.F.Z 
R.Sz.S.



Rodzice obserwując wadę zgryzu  
u dziecka, udają się z nim do 
specjalisty jakim jest ortodonta. 

Leczenie ortodontyczne nie jest jed-
norazowym zabiegiem lecz procesem.  
W tej sytuacji wskazana jest współpraca 
ortodonty z logopedą, który zdiagnozuje 
pracę języka, sposób żucia i połykania 
pokarmów. Jeśli praca języka jest niewła-
ściwa, to leczenie ortodontyczne będzie 
długotrwałe i mało efektywne. Nawet po 
zakończonym procesie leczenia zdarzają 

się nawroty wad zgryzu, a to dlatego, że 
nie było właściwych ćwiczeń nad zmianą 
pracy języka. Język w czasie samego 
aktu połykania nie wchodzi w kontakt  
z zębami. Oczywiście gryziemy zębami, 
przeżuwamy, natomiast już samo poły-
kanie, to kontakt języka z wałkiem dzią-
słowym. Jeśli dzieje się inaczej, leczenie 
ortodontyczne trwa znacznie dłużej.

Zestawy ćwiczeń logopedycznych 
poprawiających funkcje połykania są 
proste a niekiedy wręcz śmieszne – bo 

Logopeda radzi
o potrzebie współpracy ortodonty z logopedą

układ ust jest do… uśmiechu, ale to już 
taka tajemnica warsztatu logopedów od 
połykania. 

W Radomiu znajdziecie specjali-
stów od połykania. Spotkacie ich w SODIR 
– poradnie specjalistyczne, w przy-
chodni zdrowia przy ul. Lubońskiego 2.

 
Dziękujemy ortodontom, którzy 

wysyłają swoich pacjentów do logo-
pedy.

mgr Urszula Chudoba
logopeda, neurologopeda,

surdologopeda i specjalista wczesnej 
interwencji logopedycznej



Bardzo się cieszę ze zwycięstw 
naszych piłkarzy. Od dziecka jestem kibi-
cem, więc mogę powiedzieć, że całe 
swoje niekrótkie  już życie czekałem na 
piłkarskie zwycięstwo nad Niemcami  
i wreszcie jest. Szczęśliwe, bo szczęśliwe, 
ale wynik się liczy, więc euforii trudno się 
dziwić.

Natomiast można i trzeba się dziwić, 
że euforia osiągnęła takie rozmiary, jakby-
śmy już co najmniej mistrzostwo Europy 
zdobyli, zapominając a aktualnym rze-
czywistym miejscu  polskiej reprezenta-
cji i wszystkich problemach polskiej piłki 

nożnej, które znów wyraźniej stanęły nam 
przed oczyma zaledwie trzy dni później  
w meczu ze Szkocją

Oczywiście, nie mam zamiaru wygła-
szać felietonu sportowego. W końcu ma 
być niepolitycznie, ale o polityce. Ale wła-
śnie politycy przyzwyczaili nas do tego, że 
bardzo chętnie dyskontuja sportowy suk-
ces. Nie dziwi więc, że i prezydent Komo-
rowski znaczną część niedzielnej roz-
mowy w TVP (14.10.14) poświęcił zwy-
cięskiemu meczowi z Niemcami. To zwy-
cięstwo przedstawione zostało jako jeden 
z wielkiego ciągu polskich sukcesów we 
wszystkich wymiarach. Piękne stadiony, 
wspaniałe drogi, najlepiej radząca sobie 
w Europie gospodarka, szczęśliwi młodzi 
ludzie z perspektywami – ci, którzy słu-
chali wywiadu z prezydentem przyznają, 
że taki obraz Polski został nam ukazany. 

Według prezydenta, tak też nas widzą za 
granicą, jesteśmy krajem wielkich sukce-
sów, a wyrazem uznania dla naszej poli-
tyki jest choćby wybór premiera Tuska na 
przewodniczącego rady Europejskiej. Nie 
chcę kwestionować niewątpliwych osią-
gnięć minionego ćwierćwiecza, włącz-
nie z ostatnimi latami Platformy i PSL. Ale 
pokazywanie ich wyłącznie jako jednego 
pasma wielkich sukcesów, to przesada 
nieporównanie większa niż ta z euforią 
po zwycięstwie nad Niemcami. No bo 
jeśli jest tak wspaniale, to dlaczego z Pol-
ski wyemigrowało już prawie 3 mln ludzi, 
w zdecydowanej większości młodych, 
zdolnych i przedsiębiorczych, którzy tu 
bardzo by się przydali? Emigracja, często 
bezpowrotna ludzi młodych w połącze-
niu z dramatycznymi wskaźnikami przy-
rostu naturalnego, nakreśla bardzo pesy-
mistyczne prognozy w odniesieniu do 
naszej przyszłości zupełnie nieprzysta-
jące do wielkiego optymizmu Pana Pre-
zydenta. Prawda, Polska wygląda dziś 
zupełnie inaczej niż 25 lat temu, ale gdy 
patrzymy na dramatycznie szybko bie-
gnące cyfry na liczniku naszego zadłuże-
nia, to ta satysfakcja natychmiast maleje, 
bo widzimy, że prawie wszystko na kredyt. 
Na każdego z nas, włącznie z rodzącymi 
się dziś dziećmi, przypada już ok. 28 tys. 
zł zadłużenia.

POLSKIE SUKCESY

Dokończenie na str.onie 11

Ks. Andrzej Jędrzejewski 
dr socjologii, wykładowca, m.in. 
socjologii religii i katolickiej na-
uki społecznej w IT UKSW w Ra-
domiu oraz w WSD w Radomiu, 
asystent diecezjalny Akcji Katolic-
kiej, proboszcz parafii św. Stefana 
w Radomiu.



Październikowe infekcje
Znowu mamy październik. Jak czy-

tamy w Wikipedii jest to najdłuższy 
miesiąc w roku z uwagi na tak bar-

dzo nielubianą zmianę czasu. Jest bowiem 
dłuższy o godzinę od innych miesięcy liczą-
cych 31 dni. Nazwa pochodzi od słowa paź-
dzierze oznaczającego odpadki od lnu lub 
konopi. Tegoroczny październik sprezen-
tował nam przepiękną, ciepłą aurę, która 
powoduje, że uroki jesieni i jej przepiękne 
barwy są jeszcze bardziej wyraziste. Pozwa-
lają przepędzić jesienne smutki i tęsknotę 

za minionym latem. Pogoda sprzyja spę-
dzaniu czasu na powietrzu; narzekają tylko 
grzybiarze, że zbyt sucho w lesie. No cóż, 
zawsze ktoś będzie niezadowolony, nie 
sposób wszystkim dogodzić.

Mimo że za oknami pięknie, coraz 
więcej osób zapada na typowo jesienne 
choroby. Powraca grypa, warto zatem przy-
pomnieć o zaszczepieniu się przeciwko 
tej chorobie. Szczepienie pozwala uniknąć 
zachorowania lub znacznie łagodzi jego 
przebieg. Przypominamy, że w Radomskim 

Szpitalu Specjalistycznym, tradycyjnie już, 
wykonywane są nieodpłatnie, finansowane 
z miejskich środków – szczepienia senio-
rów, mieszkańców Radomia (od 65 roku 
życia). Środków wystarczy na zaszczepie-
nie blisko 4000 osób, warto zatem skorzy-
stać. Zaszczepić się można w punkcie przy 
Poradni Okulistycznej na ul. Tochtermana 
1, w godz. od 14.00 do 17.00, od ponie-
działku do piątku. Trzeba mieć przy sobie 
dowód osobisty.

Grypa to choroba o nieprzyjemnych, 
gwałtownych objawach takich jak: gorączka, 
bóle mięśniowe, bóle stawów, dreszcze, złe 
samopoczucie, męczący kaszel. Jeśli już 
nas dotknie, musimy „walczyć”, pozosta-
jąc w domu i leżąc w łóżku (co najmniej 7 
do 9 dni), przyjmując leki przeciwgorącz-
kowe i przeciwbólowe. W tym czasie trzeba 
przyjmować też dużo płynów. Grypy nie 
należy lekceważyć, ponieważ niedoleczona 
może spowodować poważne powikłania 
pogrypowe, między innymi zapalenie płuc, 
oskrzeli, opon mózgowych, zatok lub ucha 
środkowego.

W sezonie grypowym nie jesteśmy 
jednak całkowicie bezradni i zmuszeni do 
biernego czekania aż wirus nas zaatakuje. 
Poza szczepieniem się możemy przedsię-
wziąć inne środki ostrożności, takie jak:

- częste mycie rąk – niby banalne,  
a przypominania nigdy dosyć; starajmy się 
także jak najmniej „manewrować” rękami 
blisko twarzy;

- używanie chusteczek jednorazo-
wych, które jak sama nazwa wskazuje, fak-
tycznie muszą być jednorazowe; po każ-
dym użyciu chusteczkę należy bezwzględ-
nie wyrzucić;

- unikanie dużych skupisk ludz-
kich w okresie wzmożonych zachorowań  
– o ile to możliwe;

- odwracanie głowy, gdy w naszej 



obecności ktoś kaszle lub kicha;
- właściwy ubiór tj. stosowny do 

temperatury, aby się nie przegrzewać, ale 
też i nie przemarzać;

- zbilansowana dieta i uzupełnianie 
braków suplementacją, pozwalającą na 
zwiększenie odporności organizmu;

- nie zaniedbywanie aktywności 
fizycznej, zwłaszcza na świeżym powietrzu;

Utrzymujmy czystość w domach i wie-
trzmy pomieszczenia. Wszyscy wiemy, że 
lepiej zapobiegać niż leczyć.

Cyt. Sekcja Organiz. i Rozl. z N.F.Z 
R.Sz.S.

Kompletnie zniszczona zabo-
rami i wojną II Rzeczpospolita potrafiła 
bez unijnych dotacji i zadłużenia stwo-
rzyć potężne inwestycje w przemyśle, jak 
choćby COP, stocznie, Gdynia. Dziś mimo 
pieniędzy z Unii i gigantycznego zadłu-
żenia, na próżno szukać inwestycji dają-
cych w takiej skali produkcję i zatrud-
nienie.  Wciąż nie potrafimy poradzić 
sobie z bezrobociem i coraz większymi 
obszarami biedy. Dramatyczna jest sytu-
acja w służbie zdrowia, otwarcie mówi 
się o możliwym bankructwie ZUS. Afera 
taśmowa, mimo umiejętnego jej wycisze-
nia i zbanalizowania, pokazała kompro-

mitujący stan przynajmniej części naszej 
klasy politycznej (tego faktu nie zmienią 
żadne międzynarodowe awanse naszych 
polityków ani to, że wyborcy choćby nie 
wiem co się wydarzyło, jak niezmiennie 
wierni kibice, będą parafrazować stadio-
nową przyśpiewkę: „nic się nie stało, Plat-
formo nic się nie stało”). To tylko niektóre, 
te najbardziej rzucające się w oczy fakty, 
zupełnie nieprzystające do sielankowego 
obrazu przedstawionego przez Pana Pre-
zydenta. Nie wolno o nich nie powiedzieć, 
gdy mówi się o tym, co naprawdę może 
nas cieszyć. Sądzę bowiem, że z polityką  
i w ogóle z sytuacją w Polsce jest tro-

chę tak, jak właśnie z polską piłka nożną: 
nie jest tak źle, jak twierdzą wieczni mal-
kontenci ale nie jesteśmy też mistrzami 
świata. Zdarzają nam się niekwestiono-
wane sukcesy, piękne zwycięstwa, ale 
w ostatnim czasie jest ich dużo poniżej 
oczekiwań i dużo więcej bolesnych pora-
żek. O ile jednak sport jest tylko sportem, 
o tyle w polityce rozstrzygają się dla nas 
najważniejsze rzeczy i dlatego niezwy-
kle ważne jest to, by politykę opierać na 
obiektywnym oglądzie rzeczywistości,  
a więc wolnym od propagandy klęski, ale 
także od mocno przesadzonej propa-
gandy sukcesu. 

POLSKIE SUKCESY
Dokończenie ze strony 9 

Fot. Magdalena Skrok



Pękające pięty – opis przypadłości
Problem pękających pięt to bardzo 

częsta przypadłość, z którą pacjenci zgła-
szają się do naszego gabinetu. Często, 
oprócz aspektów estetycznych, towarzy-
szy jej ból i dyskomfort uniemożliwiający 
normalne funkcjonowanie.

Przyczyny powstawania:
• zbyt duże nawarstwienie się twar-

dego, suchego naskórka w okolicy pięt
• deformacje ortopedyczne, niepra-

widłowe przetaczanie stopy
• zbyt duże obciążenie stóp (pro-

blem częściej występuje u osób otyłych)
• nieodpowiednie nawilżenie skóry 

– suchy, nieelastyczny naskórek o wiele 
szybciej ulega pęknięciom

• stosowanie niewłaściwych kosme-
tyków do pielęgnacji stóp

• złe obuwie
• łuszczyca
• zakażenia grzybicze

Kiedy zgłosić się do podologa?
Jeśli zabiegi, które możesz wyko-

nywać samodzielnie w domu takie jak: 
ścieranie naskórka, peeling, nawilżanie 
skóry nie pomagają, dobrze skonsulto-
wać się z podologiem. Nieleczone, zanie-
dbane, spękane pięty mogą prowadzić do 
powstania stanów zapalnych oraz zaka-
żeń. Nie wolno bagatelizować tego pro-
blemu. Pamiętajmy, że im wcześniej zgło-
simy się z problemem do podologa, tym 
szybsza i mniej uciążliwa będzie sama 
terapia.

Prognoza podologiczna
Często już nawet sama konsulta-

cja pomaga w rozwiązaniu problemu. 
Odpowiednia ocena stanu stopy, dopa-
sowanie preparatów do struktury Two-
jego naskórka czy zabiegi pielęgnacyjne 
pomogą Ci uzyskać upragniony efekt  
i pozbyć się tej przypadłości.

W naszym gabinecie stosujemy nie-
inwazyjne, sprawdzone i bezpieczne 
sposoby walki z tym problemem. Pro-
fesjonalna pielęgnacja pękających pięt 
pozwoli na szybkie pozbycie się niezno-
śnego bólu oraz poprawi wygląd stóp.

Pękające pięty - problem 
nie tylko estetyczny

Zalety zabiegu podologicznego:
• zdrowe i gładkie pięty
• koniec z nieznośnym bólem, pęka-

niem i krwawieniem;
• ładne i zadbane stopy
• gwarantowany efekt;
• bezpłatne porady naszego specjali-

sty jak dbać o stopy, aby zapobiec pękaniu 
pięt w przyszłości.

Serdecznie zapraszamy
do Gabinetu

Kosmetyczno-Podologicznego 
„KosMed” przy ul. Reja 5 na bezpłatne 

konsultacje podologiczne.



Terapia Energotonowa
– nowe i jedyne urządzenie

w Centrum Medycznym ACM

Obszary zastosowań:
•	Neurologia (migreny, stany pouda-

rowe, stwardnienie rozsiane, porażenia 
spastyczne i wiotkie)

•	Ginekologia i urologia (torbiele jaj-
ników, przewlekły ból miedniczy, nietrzy-
manie moczu)

•	Ortopedia i medycyna sporto-
wa (stany pooperacyjne, po rekonstruk-
cjach, przyspieszenie procesów goje-
nia się ran i zrostu kości, zanik chrząstki 
i tkanki łącznej, obrzęki)

•	Diabetologia i nefrologia (zapobie-
ganie i leczenie neuropatii)

•	Reumatologia i rehabilitacja (prze-
wlekłe schorzenia stawów, zwłaszcza 
choroba zwyrodnieniowa, zespół bole-
snego barku i ramienia, bóle kręgosłupa, 
stymulacja mięśni osłabionych)

•	Biologicznie modulowany masaż 
energotonowy:

- ujędrniający
- drenaż limfatyczny
- uczynniający pompę mięśniową
- przeciwbólowy
- rozluźniający

Główne wskazania do terapii ener-
gotonowej:

- Choroba zwyrodnieniowa stawów 
kolanowych

- Choroba zwyrodnieniowa stawu 

biodrowego
- Zespół bólowy kręgosłupa lędźwio-

wego
- Zespół bólowy kręgosłupa szyjnego
- Zespół bólowy kręgosłupa piersio-

wego
- Zespół bolesnego barku
- Łokieć tenisisty
- Bóle pourazowe i pooperacyjne
- Odleżyny, otwarte rany
- Obrzęki 
- Stan fizyczny, psychiczny i stany wy-

czerpania
- Leczenie odświeżające dla polep-

szenia witalizacji
Terapia energotonowa jest znana 

w Polsce od 2001 roku. Od tego cza-
su nieustannie zwiększa się ilość placó-
wek gdzie metoda jest oferowana, tera-
peutów którzy ją z powodzeniem stosu-
ją oraz zadowolonych pacjentów. Isto-
tą i unikalną cechą terapii, wyróżniają-
cą ją spośród innych, jest maksymal-
ne wykorzystanie efektów niestymula-
cyjnych – energetycznych – obecnych 
przy działaniu przebiegów elektrycznych  
o częstotliwościach zawartych w paśmie 
4,096kHz do 32,768kHz, na organizmie 
pacjenta. Opisany rodzaj pracy nosi na-
zwę Simul FAM i. Wpływa on na złożone 
mechanizmy metaboliczne na poziomie 
tkankowym i komórkowym, intensyfiku-

jąc możliwości regeneracyjne ustroju. 
Drugim trybem pracy jest Simul FAM X. 
Umożliwia on stymulację nerwów i mię-
śni, ale na znacznie wyższym poziomie 
energetycznym w stosunku do dotych-
czasowych stosowanych metod. Gwa-
rantuje to znacznie większą skuteczność 
terapii.

Przeciwwskazania:
-  Pacjenci z ogólnymi infekcjami go-

rączkowymi, lokalnymi infekcjami bak-
teryjnymi, rozrusznikami serca i kobiety  
w ciąży.

Centrum Medyczne ACM
ul. Struga 60, Radom

tel. 48 330 84 11, 502 392 113
mgr Michał Paprocki
mgr Patryk Piwoński



Jeść chleb czy nie jeść? Oto jest pytanie!
Pieczywo jest podstawą zdro-

wej i prawidłowej diety, źródłem 
energii, witamin, soli mine-

ralnych i błonnika – przekonywali 
naukowcy i dietetycy z okazji Świato-
wego Dnia Chleba.

6 października jest obchodzony 
Światowy Dzień Chleba. Z tej okazji fun-
dacja „Chleb to Zdrowie” zorganizowała 
w Warszawie konferencję, podczas któ-
rej naukowcy i dietetycy przekonywali, że 
chleb jest podstawą zdrowego żywienia.

– Produkty zbożowe, a wiec także 

pieczywo, są podstawą piramidy 
żywieniowej i nie można z nich rezy-
gnować, czy zamienić na inne. Zamiana 
ich na tłuszcze ozna-
czałaby przejście na 
dietę miażdżycową, 
zastąpienie ich 
białkiem: mięsem  
i serami – na dietę, 
która obciąża nerki 
– mówiła na kon-
ferencji dr Regina 
Wierzejska dietetyk 
z Instytutu Żywno-
ści i Żywienia.

Jej zdaniem 
zrezygnowanie ze spożywania pieczywa 
i przechodzenie na dietę bezglutenową 
nie jest dobre dla zdrowych osób. Taką 
dietę powinny stosować tylko osoby, 

które cierpią na celiakię, chorobę uwa-
runkowaną genetycznie polegającą na 
nietolerowaniu glutenu, na którą cierpi 

około 1 proc. popula-
cji europejskiej.

– Nie ma żad-
nych wskazań, 
które wskazywa-
łyby na przecho-
dzenie na dietę 
bezglutenową osób 
zdrowych. Dieta, 
w której rezygnu-
jemy z pieczywa to 
kolejna dieta cud 

i moda. Pieczywo 
jest niepodważalnym źródłem błon-
nika pokarmowego, zawiera wita-
miny, składniki mineralne, żelazo 
magnez. To wszystko przemawia za 
cechami zdrowotnymi chleba – mówiła 
Wierzejska.

Robert Księżopolski, prezes funda-
cji „Chleb to Zdrowie” przekonywał, że 
pieczywo nie jest tuczące. – Mamy już 
na to szereg dowodów naukowych  
i wiemy, że jest to kwestia dostosowa-
nia wartości energetycznej posiłku do 
trybu życia – mówił. Z przedstawionych 
przez jego fundacje wyliczeń wynika, że 
kromka chleba żytniego ma ok. 56 kcal. – 
to mniej niż jedno jabłko, które ma około 
72 kcal.

Prof. Alicja Ceglińska z wydziału 
Nauk o Żywności SGGW podkreśliła, że 
szczególnie zdrowe jest pieczywo na 
naturalnym zakwasie. – Jest ono lepiej 
trawione i wytwarza korzystną mikroflorę 
w przewodzie pokarmowym, która zapo-
biega rozwojowi bakteryjnej mikroflory 
– wyjaśniła.

Fundacja „Chleb to Zdrowie”, która 
zorganizowała konferencję, została 
powołana przez technologów żywości  
i producentów pieczywa w 2014 r. Współ-



pracuje ona z naukowcami, dietetykami  
i lekarzami w celu propagowania wie-
dzy o zdrowym żywieniu, a także ochrony 
praw konsumenta, w zakresie wiarygod-
nej informacji o produktach spożyw-
czych.

 Źródło: Deon.pl





Niedobór witamin
Niedobór poszczególnych witamin 

w organizmie może mieć różne 
przyczyny, od niewłaściwego 

odżywiania po nieprawidłowe wchłania-
nie. Niedobory te najczęściej występują 
jesienią i zima, wraz z nastaniem mniej 
urozmaiconej diety. Na szczęście istnieją 
sposoby uzupełniania niedoborów wita-
min w organizmie. Zanim jednak do tego 
przystąpimy, należy problem zdiagnozo-
wać. W tym celu, u progu jesieni warto 
poddać się badaniom krwi, które wykażą 
jakich witamin i minerałów brakuje 
w naszym organizmie. Celowe, przemy-
ślane działanie pozwoli uniknąć przedaw-
kowania niektórych z nich, co bywa rów-
nie groźne dla organizmu, co niedobór.

Braki witamin w organizmie mogą 
występować w różnym nasileniu i w róż-
nych okresach, niemniej przewlekły ich 
brak to awitaminoza, prowadząca do 
wystąpienia stanów patologicznych.

Czym grozi nam brak witamin? 
1. Brak witaminy A – zmniejszenie 

odporności, rogowacenie skóry, bóle sta-
wów, nadmierna drażliwość, wypadanie 
włosów.

2. Brak witaminy B1 – zaniki mię-
śniowe, zaburzenia układu nerwowego, 
brak apetytu, bezsenność.

3. Brak witaminy B2 – depresja, 
zmiany w układzie nerwowym, zmiany 
w narządzie wzroku.

4. Brak witaminy B12 – problemy 
z pamięcią, obniżenie odporności, osła-
bienie mięśni, bóle stawowe, prowadzi 
do niedokrwistości złośliwej.

5. Brak witaminy C – niska odpor-
ność, szkorbut (stan zapalny i martwiczy 
dziąseł), krwotoki, anemia, zaparcia, bie-
gunki.

6. Brak witaminy E (tokoferolu) – 
przedwczesne starzenie komórek.

7. Brak witaminy D – osłabie-
nie mięśni i stawów, u dzieci krzywica, 
u dorosłych prowadzi do osteoporozy.

Podstawowym źródłem witamin 
i mikroelementów powinna być zbilanso-
wana dieta. Co zatem powinniśmy jeść? 
Przede wszystkim:

- warzywa i owoce,
- produkty mleczne (jogurty, kefiry, 

maślanki, sery o niskiej zawartości tłusz-
czu),

- ryby morskie,
- produkty pochodzenia zwierzę-

cego i roślinnego bogate w żelazo.

Niezależnie od odżywiania, jeśli 
badania wykażą braki witamin i mikro-
elementów w naszym organizmie, należy 
uzupełnić je, stosując suplementy.

Cyt. Sekcja Organiz. i Rozl. z N.F.Z 
R.Sz.S.



Obalamy mity na temat 
zdrowego jedzenia!

Szpinaku nie trzeba gloryfiko-
wać, bo przyswajamy tylko 1 proc. 
zawartego w nim żelaza. Pomidora  

w sałatce warto ochronić warstewką 
tłuszczu zanim wkroimy do nich ogórka, 
który zabierze witaminę C. Nie miejmy 
też złudzeń co do brązowego cukru, w 
łyżeczce ma tylko 3 kcal. mniej niż biały.

 

Dobra wiadomość dla tych, których 
w dzieciństwie prześladowano szpi-
nakiem. – Szpinak od czasu do czasu 
należy zjeść, ale nie należy go gloryfi-
kować jako wspaniałego źródła żelaza – 
powiedziała PAP dr hab. Małgorzata Dry-
wień ze Szkoły Głównej Gospodarstwa 
Wiejskiego. Produkty roślinne jako źró-
dła żelaza zupełnie się nie sprawdzają. 
Podobna ilość żelaza, co w szpinaku, 

znajduje się w wołowinie, jednak z tego 
pierwszego przyswoimy go tylko 1 proc., 
a z wołowiny aż 20 proc.

 

Czy połączenie ogórka z pomido-
rem może stanowić niebezpieczną mie-
szankę dla naszego zdrowia? Zupełnie 
nie, jeśli tylko będziemy się z nimi odpo-
wiednio obchodzili. Niektóre rośliny  
– w tym zielony ogórek – zawierają enzym, 
powodujący utlenianie i niszczenie wita-
miny C. Jeżeli więc kroimy do sałatki – 
bogate w witaminę C – paprykę czy pomi-
dor, to należy je najpierw polać sosem z 
odrobiną tłuszczu np. oliwą. Ona otoczy  
i ochroni przed enzymem nasze 
warzywa. Dopiero potem można wkroić 
do nich ogórka, który tak ochronionemu 
pomidorowi nie zabierze witamin. 

 
Dr Drywień zapewnia, że nie należy 

obawiać się łączenia ze sobą niektórych 
produktów. Nie ma sensu też stosować 
diet, które polecają jedzenie oddziel-
nie poszczególnych produktów. Jeśli 
jemy cokolwiek, to automatycznie poja-
wia się sygnał hormonalny i wytwa-



rzane są odpowiednie enzymy, trawiące 
poszczególne produkty. – Dlatego nie 
ma fizjologicznego uzasadnienia, aby 
nie jeść różnych produktów w jednym 
posiłku. Wręcz przeciwnie. Są połącze-
nia bardzo korzystne, w których jedne 
składniki wspie-
rają wchłanianie 
drugich. Surowe 
owoce, warzywa 
jedzone z mię-
sem powodują, że 
witamina C zwięk-
sza wchłania-
nie żelaza. Jeżeli 
dodamy mleko do 
kawy, wtedy wapń 
z mleka blokuje 
kwas szczawiowy i 
zabezpiecza przed 
stratami wapnia w 
organizmie – wyli-
cza badaczka. 

 

Pij mleko będziesz wielki? Zgadza 
się, ale tylko w niektórych przypadkach. 
W naszej części świata, a także dla ple-
mion wędrownych: Beduinów, Tuare-
gów, Nomadów, mleko jest podstawą 
wyżywienia. Jednak większość ludzi na 
świecie genetycznie nie jest przystoso-
wana do trawienia laktozy, czyli nie może 
pić mleka. Wśród niektórych grup etnicz-
nych nie może go spożywać 75 proc. 
populacji, a czasem nawet 100 proc.

 

– Nie wytwarzają enzymu, który ten 
cukier trawi. Jest to większość mieszkań-
ców Azji, całe Chiny, na Bliskim Wscho-
dzie – Arabowie, Grecy cypryjscy, Żydzi 
Aszkenazyjscy, w Afryce mieszkańcy 
Nigerii, plemiona Hausa i Bantu oraz 
wszystkie grupy etniczne i rasy mieszka-
jące w Ameryce Południowej i Północnej 
– powiedziała dr Drywień. 

 

Dobrą tolerancję laktozy wykazuje 
ok. 30 proc. społeczeństwa na świe-
cie. Do tej grupy należy przede wszyst-
kim rasa kaukaska, wędrowne ludy afry-
kańskie, w Indiach mieszkańcy Pendżabu  
i New Delhi. „Mówi się, że z braku słońca 
u ludów, które zamieszkiwały tereny pół-
nocne, organizm wytworzył zdolność 
do zwiększania przyswajalności wapnia 
z pożywienia m.in. poprzez spożywanie 
laktozy z mlekiem” - wyjaśniła rozmów-
czyni PAP.

 

Nie miejmy złudzeń co do brązo-
wego cukru. Mikroskopijne pozostałości 
składników mineralnych może zawierać 
on wtedy, kiedy ma dodatek melasy. Jego 
kaloryczność też jest niewiele mniejsza 
od zwykłego białego cukru. Różnica to 3 
kcal – mniej w jednej łyżeczce. –Najważ-
niejsza różnica jest w cenie. W dodatku 
niektórzy producenci, zachęceni popu-
larnością cukru brązowego, po postu 
barwią biały cukier i nie ma on już nic 
wspólnego z cukrem nieoczyszczonym – 

mówi dr Drywień.
 

Za to spokojnie możemy pić herbatę 
z cytryną. Wbrew pojawiającym się cza-
sami opiniom nie jest ona aż tak bardzo 
szkodliwa. Taki pogląd wziął się stąd, że 
w liściach herbaty i herbacianych tore-

beczkach znaj-
duje się alumi-
nium. Można 
je jednak zna-
leźć we wszyst-
kich produktach 
spożywczych, jest 
też w powietrzu  
i wodzie pitnej. – 
Jeżeli do herbaty 
dodamy cytryny, 
to rzeczywiście 
wtedy więcej alu-
minium przecho-
dzi do naparu. 
Ten efekt można 

zminimalizować, 
dodając cytrynę dopiero wtedy, kiedy 
już wyjmiemy z niej liście herbaciane  
i torebkę. Jednak, nawet jeśli tego nie 
zrobimy, to z herbatą możemy wypić 
najwyżej 1/50 aluminium spożywanego 
przez nas w ciągu tygodnia – powie-
działa dr Drywień.

PAP - Nauka w Polsce



„Okrutna miłość” opowiada historię kobiety, 
która zostaje poddana niezwykle trudnej próbie ży-
ciowej. Główna bohaterka – Maria Jose – to mło-
da prawniczka hiszpańskiego pochodzenia, któ-
ra układa sobie wymarzone życie w Nowym Jor-
ku. W wieku 30 lat postanawia w końcu znaleźć mi-
łość swojego życia. Odważna i pewna siebie kobie-
ta szybko realizuje swój plan. Na portalu randko-
wym poznaje uroczego i przystojnego mężczyznę, 
który w krótkim czasie zyskuje jej miłość. Para po-
biera się, a po jakimś czasie na świat przychodzi ich 
pierwsze dziecko. Szczęśliwe pożycie małżeńskie 
nie trwa jednak długo. Poślubiony przez Marię czło-
wiek okazuje się być kimś zupełnie innym niż osoba, 
za którą się podawał. Odkrycie tego faktu oznacza 
dla Marii Jose początek koszmaru. Przemoc i obe-
lgi, które na nią spadają to dopiero wstęp do czeka-
jących na nią znacznie mroczniejszych wydarzeń.

Historia spisana przez Reyes Monforte opar-
ta jest na faktach. Ukazuje heroiczną wręcz wal-
kę matki o bezpieczeństwo swojego dziecka, walkę  
o sprawiedliwość i prawdę. Mimo ogromu zła  
i okrucieństwa jakie zawiera w sobie ta opowieść, 
jest w niej miejsce na nadzieję, że dobro zawsze 
zwycięża.

Magdalena Skrok

Książka „Okrutna miłość” kosztuje 36.90 zł. 
Czytelnicy Zdrówka mogą ją nabyć w specjalnej 

promocyjnej cenie 29.60 zł, w Księgarni Wysyłkowej 
Wydawnictwa WAM. 

Aby uzyskać rabat, przy składaniu zamówienia 
należy podać kod ZD1.
Warto złożyć wspólne zamówienie z przyjaciółmi, 
ponieważ już przy zamówieniu 3 egz. koszt wysyłki 
pokryje Wydawnictwo WAM.

Księgarnia Wysyłkowa Wydawnictwa WAM
ul. Kopernika 26, 31-501 Kraków

tel.: 12 62 93 260-261, 12 62 93 447, faks: 12 62 93 261

zamowienia@wydawnictwowam.pl

Oferta dla naszych 
czytelników
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W dniach gdy jezuici na całym świecie wznosi-
li dziękczynne Te Deum, za przywrócenie przed 200 
laty do życia Zakonu, Towarzystwo Jezusowe w Pol-
sce „wzbogaciło się” o wielkie dzieło: Górnośląską 
Wyższą Szkołę Pedagogiczną. Ministerstwo Nauki  
i Szkolnictwa Wyższego wydało decyzję, która prze-
nosi na jezuitów pozwolenie na utworzenie G.W.S.P. 
im. Kardynała Augusta Hlonda z siedzibą w Mysło-
wicach. Sens decyzji jest taki, że przeniesiono na 
zakonników prawa założyciela. Decyzja ta obejmu-
je więc wszystkie dotychczasowe uprawnienia, ja-
kie zdobyła Uczelnia w ciągu dwudziestu lat istnie-
nia. To tak, jak gdyby jezuici od początku byli zało-
życielami. 

Św. Ignacy pragnął, aby jezuici przechodzili 
bardzo solidną formację duchową i intelektualną. 
Z czasem jezuici byli proszeni przez biskupów, aby 
zajęli się formacją w ich Seminariach Duchownych. 
Tak było np. z Seminarium Duchownym w Rzymie. 
Także świeccy chcieli, aby ich dzieci mogły zdoby-
wać gruntowne wychowanie katolickie, tak ducho-
we, jak też intelektualne. Dlatego na prośbę ludzi 
świeckich, jezuici rozpoczęli zakładanie kolegiów, 
z których pierwsze powstało w Messynie na Sycylii. 
Jezuickie kolegia bardzo szybko rozwijały się w ca-
łej Europie, także i w Polsce. W XVII i XVIII wieku je-
zuici w Polsce prowadzili ponad 60 kolegiów, co na 
owe czasy stanowiło większość instytucji szkolnic-
twa średniego i wyższego w całej Rzeczpospolitej. 

Aktualnie w Polsce jezuici prowadzą: 3 Uczel-
nie wyższe, 2 Licea Ogólnokształcące, 3 Gimnazja, 
3 Bursy, 4 Centra Edukacyjne, 3 Poradnie i 3 Biblio-
teki z unikalnymi księgozbiorami.

JT TJ

Jezuici w Radomiu – Kościół św. Trójcy. 
Spowiedź od 06.30 do 12.00 i od 15.00 do Mszy wieczornej. 

Całodzienna adoracja Najświętszego Sakramentu. 
(www.radom.jezuici.pl)

TOWARZYSTWO
JEZUSOWE
w roku 2014

- 200 lat odrodzonego
- 450 lat w Polsce

rys. K. Mądel SJ

„Ten robi najwięcej, 
	 kto robi dobrze jedną rzecz.” 

św. Ignacy Loyola





III Nadzwyczajny Synod Biskupów

Szereg kwestii od Ewangelii rodziny, 
znajomości nauki Kościoła, propozycji 
duszpasterskich, po sytuacje krytycz-

ne, otwarcie rodziny na życie i wychowanie 
chrześcijańskie poruszyli uczestnicy III Nad-
zwyczajnego Zgromadzenia Ogólnego Syno-
du Biskupów.

Dokument końcowy poznamy w krót-
ce możemy zapoznać się z niektórymi tema-
tami poruszanymi przez biskupów. O czym 
obradują wybrani biskupi zFranciszkiem?

Kryzys rodziny związany jest z kryzy-
sem wiary

 Na synodzie zaznaczono, że kryzys 
wiary rodzi kryzys rodziny, gdyż często bra-
kuje pełnej świadomości znaczenia sakra-
mentu małżeństwa, opartego na przymie-
rzu między Bogiem a człowiekiem. Stąd od-
powiedzią na kryzys małżeństwa musi być 
ewangelizacja. Bowiem droga do szczęśli-
wego małżeństwa wiedzie przez powrót 
do Boga. Dotyczy to również osób żyjących  
w sytuacjach nieuregulowanych. Trzeba im 
pokazywać, gdzie tkwi zło, i pomóc powró-
cić do Boga. Zanim młodzi staną przed ołta-
rzem, trzeba ich zewangelizować, pokazać, 
czym jest sakrament. Aby zrozumieli, że nie 
jest to tylko związek dwojga osób. Jak do-
nosił z Synodu przewodniczący Konferen-
cji Episkopatu Polski, abp Stanisław Gądecki 
bardzo piękne refleksje prowadził prof. We-
iner, Żyd, który podał bardzo prostą defini-
cję małżeństwa religijnego i niereligijnego: 
przy małżeństwie religijnym są małżonko-
wie i jest Pan Bóg, a przy małżeństwie nie-
religijnym są tylko małżonkowie.

Zdaniem abp Philipa Tartaglii ze Szko-
cji kiedy mąż i żona są szczęśliwi i pobłogo-
sławieni potomstwem, to miłość się posze-
rza z dwóch do trzech, czterech i pięcior-
ga... A kiedy się to dzieje, to mamy radość 
ujrzenia piękna, prostoty i siły miłości mał-
żeńskiej i miłości rodzinnej, miłości, któ-
ra naprawdę dzięki łasce Chrystusa wszyst-
ko przetrzyma”. Kiedy jednak rodzina ulega 
rozdarciu, miłość jest pierwszą ofiarą, zabu-
rzeniu ulega pokój serc dzieci, które nadal 
kochają swych rodziców, ale równocześnie 
ich nienawidzą. Jego zdaniem w ten smutek 
Kościół musi umieć wnieść słowa św. Pawła 
o miłości, która ze współczuciem usprawie-
dliwia i wybacza, ale która również uzdra-
wia, odnawia i podnosi na duchu. Przeba-
czenie w tej sytuacji nie jest przystosowa-
niem lub obojętnością, ale prawdziwym i 
czasami trudem osiągniętym pojednaniem, 
rodzącym nowe zaufanie, nową nadzieję, 

francuskie małżeństwo.

Czy możliwe jest usprawnienie 
stwierdzenie nieważności?

Sporo miejsca na Synodzue poświęco-
no kwestii przyśpieszenia orzekania nieważ-
ności małżeństwa. Zdaniem prefekta Trybu-
nału Sygnatury Apostolskiej, który zajmuje 
się między innymi tymi sprawami, nie jest 
to dobra tendencja. Chodzi tu bowiem o po-
znanie prawdy, która ma później wpływ na 
zbawienie człowieka. Nie należy być zbyt 
pochopnym - przestrzega kard. Raymond 
Burke. Przypomina on, że małżeństwa roz-
padają się najczęściej, nie z powodu nie-
ważnie zawartego sakramentu, lecz przez 
niedochowanie wierności jednego z mał-
żonków. I ludzie są tego świadomi. Dlatego 
Kościół nie może orzekać nieprawdy. Zazna-
czono, że niezależnie od Synodu działa usta-
nowiona 20 września b.r. komisja ds. refor-
my kanonicznego procesu małżeńskiego. 
Ma ona przygotować propozycję zmian, dą-
żąc do uproszczenia procedury, usprawnie-
nia a jednocześnie zachowując zasadę nie-
rozerwalności małżeństwa.

G.W

nową wytrwałość, nową wierność, nową 
kartę w historii miłości męża i żony oraz ich 
dzieci - powiedział ojcom synodalnym arcy-
biskup Glasgow.

Rodzina pod presją
Wielu ojców wskazywało na brutal-

ny atak ideologiczny na rodzinę. Siłą narzu-
ca się katolikom wizje małżeństwa, rodziny  
i życia, które są nie do pogodzenia z naucza-
niem Kościoła i antropologią chrześcijańską. 
Przejawia się to choćby w bataliach o roz-
wód, in vitro, ideologii gender, a wszystko to 
wpływa również na chrześcijan. Trzeba za-
tem zapytać, jak pomóc chrześcijanom, by 
mogli się uchronić od tych wpływów, od tej 
ideologii.

 Naciski te, wywierane przez niektóre 
kraje czy organizacje międzynarodowe mają 
szczególny charakter w Afryce. Od przyjęcia 
pewnych koncepcji, takich jak na przykład 
aborcja czy publiczne uznanie związków ho-
moseksualnych, traktowanych jako „pra-
wa człowieka” uzależniania jest pomoc ma-
terialna. W auli synodalnej zwrócono rów-
nież uwagę, że takie wyrażenia jak „prawo 
do zdrowia seksualnego i reprodukcyjne-
go” nie mają precyzyjnej definicji w prawie 
międzynarodowym. Są tam bowiem zawar-
te elementy sprzeczne, jak zdecydowane 
potępienie przymusowej aborcji i propago-
wanie „bezpiecznej aborcji”, czy też ochro-
na macierzyństwa i promocja antykoncep-
cji. Chociaż nie są to prawa obowiązujące, 
to jednak ich promowanie jest groźne, po-
nieważ może mieć wpływ na interpretację 
innych norm, zwłaszcza w zakresie zwalcza-
nia dyskryminacji kobiet - mówili ojcowie 
synodalni.

Rodzina sanktuarium życia i miłości
Ojcowie synodalni usłyszeli między 

innymi świadectwo francuskiego małżeń-
stwa, należącego do Wspólnoty Emmanuel. 
Olivier i XristillaRoussy są małżeństwem od 
20 lat i mają siedmioro dzieci.

Na samym wstępie opowiedzieli  
o trudach rodziny wielodzietnej, niewy-
obrażalnych wcześniej problemach, o łasce 
Bożej, która uzdalnia rodziców do wypełnia-
nia swych obowiązków oraz o głębokiej ra-
dości, której doświadcza się w takich rodzi-
nach, pomimo niezbędnych wyrzeczeń.

Przyznali, że po trzecim dziecku się-
gnęli na kilka miesięcy po środki antykon-
cepcyjne. Miały one ulżyć Xristilli, przynio-
sły jednak odwrotne skutki. „Wygasło po-
żądanie i radość. Czuliśmy, że nie żyjemy  
w prawdzie. Nie byliśmy już zjednoczeni. 
Zrozumieliśmy, że zamknęliśmy Bogu drzwi 
do naszego życia małżeńskiego” - opowia-
dali państwo Roussy. Wyznali, że po tym 
przykrym doświadczeniu wrócili do me-
tod naturalnych, które wydają się bardziej 
wymagające, lepiej jednak sprzyjają poży-
ciu małżeńskiemu. Jesteśmy bardziej świa-
domi, że Bóg jest obecny w intymności na-
szego życia, jest w nas więcej ufności, jeste-
śmy wolni i wrażliwi na innych - opowiadało 




